
L W . 1.124/04.

W e L w ow ie, dnia 19. października 1904.

k i m - o .-G  '

S p r a w o z d a n i e
Komisyi administracyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego z d. 30. czer­
wca 1904 LW. 94.720/903 w przedmiocie opodatkowania zakładów ubezpie- 

czer:a od ognia na rzecz obrony pożarnej w kraju.

Wysoki Sejmie!
W ydzia ł krajow y w sprawozdaniu swojem  w dniu 30. czerwca 19(J4 

L W . 94.720/1903 ponaw ia swoje w nioski zdążające do opodatkow ania zakładów u b ez ­
pieczeń a od ognia  na rzecz obrony pożarnej w kraju. Przedm iot ten  od dawna i n ie ­
jednokrotn ie byw ał w Sejm ie i  W ydziale krajowym rozpatryw any; — w r. 1872 
T ow arzystw o gim nastyczne „Sokół“ w niosło p etycyę domagającą się opodatkowania  
T ow arzystw  asekuracyjnych na rzecz straży pożarnych; nad petycyą tą  Sejm  prze­
szedł do porządku dziennego. W  roku 1882 W ydzia ł krajow y, na w ezw anie rządu 
do w ydania opinii o tego  rodzaju opodatkow aniu odpow iedział w odezw ie swej z 10. 
listopada 1882 L W . 46.939 do Prezydyum  N am iestnictw a, źe uw aża je  jako n iezgo­
dne z zasadam i spraw iedliw ości zarówno, jak i zdrowej polityk i ekonom icznej. N a­
stępnie W ydział' już po razy cztery przedkładał w tej sprawie podobne dzisiejszem u  
w nioski, z tych  dwa w cale rozpatrywane nie b y ły  — jeden został przez Sejm  na 
w niosek kom isyi asekuracyjnej odrzucony — ostatni załatw iła kom isya adm inistra­
cyjna odm ow nym  w nioskiem  — który pod obrady Sejmu n ie przyszedł.

N ajnow szy, piąty z rzędu projekt W ydziału  krajowego różni się  w kilku  
punktach bardzo znacznie od poprzednich, a m ia n o w ic ie :

1. Proponowana opłata ma być mniejszą, a to dla T ow arzystw  akcyjnych  
ma w ynosić 1 od sta, gd y  poprzednio proponowana stopa była 2 od sta — dla T o­
w arzystw  w zajem nych proponuje W ydział krajow y opłatę w ynoszącą ty lko  1 od ty ­
siąca zebranej premii.

2. Proponawanem  jest także opodatkowanie po 1 hl. od 1000 El ubezpieczo­
nej wartości, w tych  w ypadkach, w których zakład ubezpieczeń od ognia nie po­
biera żadnej premii.

3. Projekt W ydziału  krajowego postanaw ia, źe subw encye na cele w ym ie­
nione w §. 8  b) t. j. na organizow anie straży pożarnych po gm inach, gd zie  tej straży 
nie ma, w zględnie sp ra w en ie  przyrządów przy istn iejących  strażach pożarnych  
przyznaw ane będą przedew szystkiem  w ów czas, k iedy w łaściw a reprezentacya pow ia­
towa, na ten sam cel przyzna ze sw oich funduszów subw encyę równającą się przy­
znanej z krajow ego funduszu ogniow ego.

4- Przyznanie subw encyi m oże nastąpić po w ysłuchaniu  w łaściw ej reprezen- 
tacyi powiatowej i krajowego zw iązku ochotniczych straży poźarnyon we L w ow ie, 
ale bez zw oływ an ia  co roku trzech delegatów  związku i trzech delegatów  czynnych  
w kraju Tow arzystw  ubezpieczenia od ognia, co daw niejszy projekt nakazyw ał.

Jako m otyw a ponow nego w niesienia projektu ustaw y poprzednio kilkakrotnie, 
bądź przez W ysok i Sejm, bądź przez odnośne kom isye uchylonego, przytacza spra­
wozdanie, iż zachodzi niezbędna potrzeba przystąpić nareszcie do faktycznej organi-



2

zacy i obrony pożarnej w  kraju, dalej naprowadza okoliczność, że wobec panujących  
stosunków  parlam entarnych zgoła  nie ma Sadziei, ażeby ustaw a o przym usow em  
ubezpieczeniu budynków od ognia m ogła zostać uchw aloną — w reszcie przytacza  
fakt,, źe odezw y i okólniki do powiatów, w zyw ające do organizacyi ochronnej od 
ognia w obec braku funduszów  w gm inach i powiatach, m usiały  zostawać bezskute­
cznym i, podobnie jako i sam W yd zia ł rów nież z powodu zupełnego braku funduszów , 
nic dodatniego w tym  kierunku uczynić nie zdołał.

Ze zm ian przedstaw ionych w  now ym  projekcie, m otyw uje sprawozdanie W y ­
działu krajow ego ty lko  jedną przytoczoną pod 1. 4 ., a m ianow icie uchylen ie ob ecn o­
ści delegatów  Związku, tudzież delegatów  czynnych  w kraju T ow arzystw  asekura­
cyjnych, przy rozdzielaniu subw encyi, a m otyw uje je w zglądem  na trudność ze zw o­
ływ aniem  ich połączoną, tak dla delegatów  jak  dla rzeczy samej — nie mniej też  
tą uw agą, źe opinia reprezentantów  T ow arzystw  asekuracyjnych już z natury rzeczy  
m usiałaby opiewać jednostronnie, m ianow icie przynajm niej z regu ły  na korzyść tych  
m iejscow ości, w  których T ow arzystw a te operują, podczas gdy celem  opodatkow ania  
je st organizacya obrony pożarnej w całym  kraju, zatem  i tam, gdzie  T ow arzystw a  
asekuracyjne nie operują i gdzie z braku obrony pożarnej ludność narażona jest na 
tern pow ażniejsze szkody ogniow e.

Innych zm ian zaw artych  w projekcie sw oim  W yd zia ł nie m otyw uje; godzi 
się  jednak przypuszczać, źe zniżenie stopy podatkowej w ogóle, a w szczególności 
bardzo dosadne faw oryzow anie tow arzystw  na wzajem ności opartych, jest uznania  
godnem  uw zględnien iem  ubezpieczonych, a w pierw szym  rzędzie tych  którzy ubez­
pieczają swe m ienie w  Tow arzystw ach w zajem nych, do liczby których zaliczają się 
nasze krajowe T ow arzystw a. P ociągnięcie zaś funduszów  pow iatow ych, do w spółdzia­
łania, ilekroć chodzi o straże now o pow stać mające, zapewne zostało spow odow ane  
przeświadczeniem , że przedew szystkiem  fundusze ogólne na cele obrony pożarnej 
użyte być w inny.

Przedłożenie W ydziału  krajowego nie przytacza rów nież m otyw ów , dla k tó ­
rych  projektuje ponow nie obłożenie podatkiem  na cele straży pożarnych T ow arzystw  
asek u racyjn ych ; oczyw iście pow odow any był W ydział krajowy tym i sam ym i w zg lę ­
dami, które przytoczyć w  sw oich poprzednich przedłoźeniach, a zatem  tą  okoliczno­
ścią, źe pow ołane do obow iązku utrzym yw ania straży ogn iow ych  gm iny, z powodu  
ubóstwa i przeciążenia in n ym i w ydatkam i, do św iadczeń na ten cel pociągnięte być  
nie m ogą, i  że fundusz potrzebny łatw o da się osiągnąć przez nałożenie podatku na  
Tow arzystw a asekuracyjne — uważając tę prestacyę za sprawiedliwą, n-e uciskającą, 
łatw o ściągalną i ściśle produkcyjną, przeznaczoną na cel ściśle oznaczony. (A legat  
L. 62. z r. 1887/8).

K om isya adm inistracyjna pom im o powyżej przytoczonych m otyw ów , pomimo 
zm ian, które now y projekt w  porównaniu z poprzednim i zaw iera — do zapatryw ań  
W ydzia łu  krajowego przychylić się n ie może — działając w tym  w zględzie zgodnie  
ze zdaniem , które W ysoki Sejm  w latach 1872 i 1889, W ydział krajowy w  r 1882, 
kom isya adm inistracyjna w r. 1899 objaw iły. — N ie może kom isya przychylić się 
do zapatryw ań W ydziału  krajowego, poniew aż jest zdania, źe zasada, na jakiej je st  
opartym  w niosek W ydziału  krajow ego, jest niesłuszna i n iespraw iedliw a. N akładając  
podatek na T ow arzystw a asekuracym e, nie trafia T ow arzystw a, lecz ubezpieczonych, 
co w stosunku do T ow arzystw  w zajem nych w ynika z natury rzeczy samej, w  s to ­
sunku do T ow arzystw  akcyjnych spow odow ane jest i faktycznym  stanem  rzeczy  
i rozstrzygnięciem  najw yższej w ładzy sądowej. Gdy w edług przepisów o poiicyi 
ogniow ej obow iązek ochrony pożarnej ciąży na gm inach, n iesłusznem  jest, chociażby  
z przyczyny ubóstw a ich  i n iem ożności m ateryalnej, zadosyćuczynien ie tem u obo­
w iązkow i, przelewać go na jedną część ludności, i to m niejszą t. j. ubezpieczonych, 
a uw alniać od ponoszenia tego ciężaru drugą, w iększą, n ieubezpieczonych —  obcią­
żając zatem  przezornych, a zw alniając tych , którzy bądź to z braku przezorności 
zaniechali ubezpieczyć swoje m ienie, bądź też jako w łaściciele rozleg łych  posiadłości 
nie mają potrzeby się ubezpieczać, albo też mają swoje w łasne rezerw y asekuracyjne.

W  tern przekonaniu nie m oże kom isyi zachw iać, ani przykład innych  kra­
jów , w  których inne panują stosunki, w których procent nieubezpieczonych jest mi- 
Limalny7, a tern sam em  niespraw iedliw ość mniej dotkbw a, niż u nas, a n ; też potrzeba  
pozyskania funduszów  na cele organizacyi pożarnej, poniew aż do tego  obow iązane  
są inne czynnik i — ani zm iany zaprowadzone w najnowszem  przedłożeniu, które 
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w łaśnie dowodzą, źe  W ydzia ł krajow y przynajm niej w  części uznaje słuszność po­
wodów, które w sw oim  czasie w płynęły  na uchylen ie odnośnych w niosków  — nie  
m oże jej w reszcie zachwiać w tern przekonaniu niska stopa podatkowa, proponowana  
w now em  przedłożeniu, w szczególności dla T ow arzystw  wzajem nych.

N iespraw iedliw ość zasady, chociażby w  skutkach sw oich była chw ilow o ogra­
niczoną, nie m oże n igdy być uznaną za dobrą i słuszną — przyjęcie takiej zasady  
mr.si w konsekw encyi rodzić dalej niesłuszność. N ie m oże też kom isya nie liczyć  
się z tern, że w dalszym  ciągu, skoro zasada raz przyjętą by została, opłaty, do któ­
rych ubezpieczeni pociągnięci będą, znacznie wzrastać by m usiały, gdyż nie podobna 
przypuszczać, żeby skromna cyfra 25.753 K , którą przedłożenie W ydziału krajowego  
jako efekt pieniężny proponowanych opłat oblicza, na czas d ługi w ystarczającym  się 
okazał — przeciw nie n ie podlega w ątpliw ości, źe w ym agania na cele straży pożar­
nych potężnie wzrastać będą, co podw yższenie stopy podatkowej n iechybnie sp o w o ­
dować musi.

K rajow e T ow arzystw a asekuracyjne, składają corocznie pow ażne ofiary dobro­
wolne, na subw encyonow anie straży pożarnych, a m ogą robić te ofiary bez uszczerbku  
sw oich członków, poniew aż tam je  przeznaczają, gdzie one w ychodzą na korzyść  
stow arzyszonych — podczas gdy w edług zasady przyjętej przez W ydział krajowy — 
a m iędzy m otyw am i do najnow szego przedłożenia przytoczonej, cp łaty  od Tow arzystw  
tam przew ażnie p łynąćby m iały, gd zie  one żadnych interesów  nie mają

K om isya uznaje, źe należyte  zorganizow anie straży  ogniow ych w naszym  
kraju jest koniecznem , m niem a jednak, źe n ie je st ono jedynym  środkiem w k ie ­
runku obrony przed klęską pożarów, gd yż m oże tylko w  pewnej m ierze przyczynić  
się do ograniczenia pożarów, zapobiegając ich rozszerzaniu się.

W iele  w ażniejszym i są środki zapobiegające pow staw aniu pożarów a m iano­
w icie ścisłe przestrzeganie w ykonyw ania  przepisów ustaw  budow lanych i ogniow ych, 
które to przepisy, jak  pow szechnie wiadomo, są u nas zw łaszcza w m iasteczkach  
i po w siach m artwą literą. A kcya w  kierunku w ykonyw ania tych przepisów pow inna  
być przez W ydział k iajow y, jako w ładzę nadzorującą działalność ciał autonom icznych, 
zw łaszcza gm in  m ałom iasteczkow ych i w iejskich, przy współ iziałaniu Rządu, z całym  
naciskiem  prowadzoną. W związku z nią pow innaby iść akcya w kierunku popie­
rania i u łatw iania  ogniotrw ałego zabudow yw ania się, którą to kw estyę poruszył na 
obecnej sesy i w niosek posła M ieczysław a U rbańskiego, a która bez zbytn iego ob cią ­
żania funduszu krajow ego przez utw orzenie funduszu pożyczkow ego m ogłaby dać 
doniosłe rezultaty.

Przestarzałe jeszcze z 18. w ieku pochodzące przepisy o policyi ogniow ej dia 
w sb w  dzisiejszych warunkach w ystarczyć już nie m ogą. K om isya wyraża też prze­
konanie, że w ydanie ustaw y o policyi ogniow ej dla wsi jest już dziś naglącą ko­
niecznością, a projekt takiej ustaw y uzyskałby zatw ierdzenie W ysok iego  Sejmu.

Dopiero popraw ienie stosunków budow lanych i p o licy i ogniow ej, m ogłoby  
stw orzyć odpow iednie warunki dla przym usu asekuracyjnego bez zbyt w ielk iego  
podrożenia a sek u racy i, a w ów czas także pociągnięcie ubezpieczonych do opłat na 
rzecz straży ogn iow ych  byłoby słusznem  i odpowiedniem

K om isya  mając sobie przekazanym  do załatw ienia jedyn ie projekt W ydziału  
krajowego o opłatach Tow arzystw  asekuracyjnych, na rzecz straży ogn iow ych , nie  
czuje się pow ołaną do w skazyw ania w form ie rezolucyi całego programu akcyi m a­
jącej na celu popraw ienie stosunków  ogn iow ych  w kraju, m niem a jednak, że wobec 
doniosłości spraw y, nie spełniłaby sw ego obowiązku, gd yb y n ie zaproponowała W y­
sokiem u Sejm ow i p ozytyw nego wniosku, któryby jej zdaniem  torow ał dęogę p o lep sze­
niu stosunków  na przyszłość.

W  m yśl uw ag p ow yższych  K om isya adm inistracyjna w nosi:

W ysok i Sejm  raczy w załatw ieniu  sprawozdania W ydzia łu  krajowego w przed­
m iocie opodatkow ania zakładów ubezpieczenia o l  ognia na rzecz obrony pożarnej 
w kraju L . 94.720/1903 z dnia 30. czerwca 1904 uchw alić:

Sejm  w zyw a W ydzia ł krajowy, aby celem  zapobiegania pożarom oraz uzy­
skania obronności przeciw p ożarom :

a) użył sw ego w pływ u, aby postanow ienia  ustaw y budowlanej zdążające do 
zabezpieczenia od szerzenia się  pożarów były  śc iśle  przestrzegan e;
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b) zbadał, w  jakiej m ierze pozw olen ie na krycie dachów m ateryałem  łatw o  
zapaln3rm. n ieogniotrw ałym , ograniczonem  być może. i które przepisy obecnie obo­
w iązujących ustaw  budow lanych w ym agają zm iany lub  uzupełnienia, aby n iebez­
pieczeństw o pożarów ile  m ożności ograniczonem  z o s ta ło ;

c) przedłożył ponow nie projekt ustaw y o policyi ogniow ej dla w s i ;
d) zastan ow ił się nad w ydatnem  poparciem organizacyi straży ogn iow ych  

z funduszów  krajowych.

Przewodniczący:

Jan  Szeptycki.
Spraw ozdaw ca:

Garapich.


